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PRZEGL AED. 
Monarchya austryacka. —- Hiszpania. — Anglia. — Francya. 
— Włochy. — Niemce. — Dania. — Wiadomości handlowe. 


MONARCRYA AUSTRYACKA, 
Sprawy krajowe. 


Lwów. 8. marca. Jego Kxeelencya c. k. tajny radca Feliks 
hr, Mier złożył w e. k. dyvekcyi policyi ku pamiątce wyzdrowienia 
Jego c. k. Apostolskiej Mości dla rozdania między ubogich miejsco- 
wych kwotę 100 złr. m. k. 

gwów. 9. marca. Wczoraj w pamięć szczęśliwie przywró- 
conego zdrowia Jego Apost. Mości Miłościwie nam panującego Ce- 
sarza i Króla obchodzono w teatrze wielką uroczystość. Świetnie i 
nadzwyczaj licznie zebrana publiczność powitała za przybyciem JJ. EE. 
Pana Namiestnika i Pana komenderującego w Galicyi, trzykrotnym 
odgłosem na wstępie Hymn ludu, potem towarzysząc spiewowi chó- 
rem po każdej zwrotce ponawiała okrzyki radości. Za kazdą zwro- 
tka odsłaniały się na scenie nowe widoki, a wkońcu okazał się 
obraz wszystkich ludów korony państwa austryackiego, jak społem i 
jednomyślnie oddają się radości z przywróconego zdrowia Jego c. k. 
apost. Mości. — Uroczystość kościelna będzie dzisiaj. 

(Litogr. koresp. austr. o nowym austr, pruskim traktacie handlowym.) 


Skuteczność nowego austryacko-pruskiego traktatu handlowego 
okazuje się przedewszystkiem przy rozpoznaniu załączonego przy 
nim spisu owych przedmiotów, które w zajemnym obrocie bez opłaty 
lub za zniżona opłatą celna mogą być przypuszczone. 

Głównem w tym względzie jest postanowienie, że znaczna ilosć 
ziemiopłodów, między temi wszystkie poniekąd ważne, zupełnie są 
uwolnione od opłaty, tak np. chemiczne materye pomocnicze i pro- 
dukta, kruszce wszelkiego rodzaju, drzewo i towary drewniane, ce- 


realia, mąka, krupy itp., papier, literackie i artystyczne przedmioty | 


wszelkiego rodzaju, bydło, nakoniec bawełna i wełna. 


Zupełne uwolnienie od cła tych ważnych przedmiotów jest 
dowodem, że obadwa terytorya cłowe i handlowe nietylko niechcą 
między sobą rywalizować, ale owszem już teraz zajęły stanowisko 
jak największej solidarności swoich interesów przemysłowych i han- 
dlowych. Ułatwiają sobie przeto wzajemne sprowadzanie licznych 
do rozmaitych fabrykacyi potrzebnych pomocniczych i surowych ma- 
teryi; wspierają się zapomocą wymiany ważnych artykułów, któremi 
natura albo chwilowo albo stale wyposażyła jedno albo drugie te- 
rytoryum. 

Z rubryki obejmującej zniżone pozycye cłowe okazuje się także, 
ze obydwom rządom szczerze zależało na jak największem zbliże- 
niu į na osłatecznem zrównaniu swoich ogólnych taryf, i że cło we 
wszysikich pozycyach odpowiada tylko potrzebie utrzymania ró- 
Wiowągi między obustronną industrya; przepaść która dotychczas roz- 
łączała przemysłowe interesa obydwóch komplexów, zamknie się tym 
sposobem i stopniowo nastąpi zupełne ich złączenie. 


Stósownie do tego traktatu bedą istnieć dla towarów baweł- 
nianych w miare ich gatunku, trzy pozycye, mianowicie od przy- 
wozu do Prus bez różnicy po 30 tal. pr. od cetnara, od wywozu z 
Prus do Austryi po 45, 100 i 200 złr. m. k. Odpowiedne pozycye 
taryfy istnące teraz w Austryi są od tych artykułów następujace: 
50, 75, 100, 150 i 250 złr. m. k.; w Prusiech 30, 50, 75 i 150 
talarów. , Okazuje się więc, że pozycye dla ułatwienia obrotu i dla 
dogodniejszego przeglądu ile możności zostały ścieśnione i tylko tak 
są wysokie, ile niezbędnie potrzebnem się okazało dla ochrony oby- 
dwóch industryi. Także i co do towarów lnianych zachodzi ten sam 
stosunek; Prusy zastrzegły sobie od tego towaru bez różnicy gatun- 
ku jedną pozycyę cłową po 30 talarów; dla Austryi ustanowiono 
odnośne pozycye po 45, 15 i 200 złr. m. k. W ogólnym zaś obro- 
cie ustanowiono odpowiedne pozycye po 75, 100 i 250 złe. m. k. 
dla Austryi, a po 30, 60 i 15 tal. dla Prus. 

Te przykłady są dostateczne, ażeby udowodnić, że przemy- 
słowcy austryaccy żadnego niebędą mieli powodu użalać się na brak 
dostatecznej ochrony, Z drugiej zaś strony spodziewać się należy z 
Pewnością, że równość taryf połączona z naturalną i ze stosunków 


wynikającą równością interesów w krótkim czasie przywiedzie do 
skulku zupełne połączenie celne. (L. k.a.) 
(Stan austr. banku narodowego dnia 1. marea 1853.) 
Wiedeń, 4. marca. Dzisiejsza Gazet. Wićd. zawiera na- 
stępujący wykaz stanu austryackiego banku narodowego dnia 1go 
marca 1858, 
Aktywa. 
Według statutów banku wybita konwencyjna moneta 
i sztaby srebrne W m TO TANCZ 
Eskomptowane efekta przypadłe między złr. kr. 
5192 dniami a 6 . 27,708,495 11 
Detto od Wićdeńskiego posiłkowego 
komitetu 1 GONE 


złr. kr. 
43,104,522 37%, 


3,171,292 37 
Suma . 30,879,784 48 

w Pradze 1,996,278 zr. 52 k. 

w Bernie 1,090,000 zr. — k. 

Detto w Peszcie 1,943,599 zr. 54 k. 

Detto w Lincu 265,975 zr. 14k. 5,295,854 


Zaliczki na deponowane według sta- 

tutów papiery państwa, spła- 

calne najdalej za 90 dni 18,716,800 
Zaliczki dla niektórych gmin miej- 


Detto 
Detto 


36,175,641 48 


sachad am e. . 600.000 — 19,316,800 — 
Pretensye do państwa: 
Fundowany dług państwa na wyku- 
pienie papierowych pieniedzy w 
wal. wied., a to: złr. kr. złr. kr. 


a) po 40%, uprocentowany 


- 84,119,332 521, 
b) nieuprocentowauy 


. 34,803,549 1, 
Na mocy konwencyi z 23. lu- 
tego 1852 sciagniety po 2%, 
uproc. dług, któremu saliny 
eraryalne służa za hypoteke . 
Z tego amortyzowano 


68,992,881 522), 


. 71,500,000 — 
. 10,500,000 — 61,000,000 — 


a) Pożyczka dla Węgier po £pCt. ) Od państwa 543,168 — 
b) Na wsparcie ubogich profesyc- ) gwaran- 
nistów bez procentu . . . . ) towane 782,300 — 


Stan funduszu rezerwowego w papierach państwa 


10,361,666 34 
Stan funduszu pensyi w papierach państwa i akcyach 


janka - . .gadda aa ilSG 924,472 1 
Wartość gmachu bankowego tudzież innych aktywów 977,720 24 
242,109,173 17 
Pasywa. złr. kr. 
Obieg banknotów . . . E. 198,391,399 — 
Fundusz rezerwowy . +. « . . 10,361,588 173, 
Fundusz pensyi . . 922,560 10 


Niepodniesione jeszcze dywidendy mających sie 
wymieniać asygnatów, następnie saldi bieżących 
rachunków JO A WUJA. à 2,061,025 491, 

Fundusz bankowy przez 50,621 akcyi, do pier- 


wotnej wkładki po 600 złr. m. k. za akcyę . 30,872,600 — 


Suma . 242,109,173_17 


Wiedeń, 3. marca 1853. 
Pipitz, Sina, 
gubernator banku. zastępca gubernatora banku. 
Erggelet, 
dyrektor banku. 
(Deputacya miasta Brescia u Jego Excel. F. M. hr. Radetzkiego.) 
Werona, 27. lutego. Z powodu szczęśliwie odwróconego 
zamachu na życie J. c. k. apost. Mości, przesłało równie jak inne 
inne lombardzko-weneckie miasta także i miasto Brescia adres lo- 
jalności do J. Ex. jeneralnego gubernatora fm. hrabi Radetzkiego , 
przez deputacyę składającą się z członków kleru, kongregacyi pro- 
wincyonalnej , municypalności i Izby handlowej, J. Exc. przyjmował 
tẹ deputacye dnia wczorajszego, wziął do rak swoich adres jéj z 
wyrazem uprzejmości i z pochwaleniem zachowania się prowincyi 
Brescia podczas ostatnich wypadków w Medyolanie, a oprócz tego 
wydał jćj następująca jeszcze odpowiedź na piśmie: 
„M. P. Od roku 1831 zwracałem uwagę na postępowanie lom- 
bardzko-weneckiego królestwa i postrzegłem to bardzo dobrze, że 
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mimo ciągle wamagającej sie pomyślności oddalał sie jednak kraj 
śród zabiegów stronnictw niespokojnych coraz więcej od rządu pra- 
wowitego. 

Roku 1848 wybuchło w całem królestwie jawne powstanie. — 
Przytlumiłem i zwyciężyłem je zapomocą walecznych wojsk moich. 

Zależało to wówczas od mojej woli, skarcić w sposób jak 
najdotkliwszy kraj 1 bunfownicze miasta, a mianowicie Medyołan jako 
główne ognisko rewolucyi. 

Z ludzkości jednak i ze względem na niewinnych nieuczyniłem 
tego i wolałem podać krajowi dłoń pojednawczą. 

Wenecyanie okazali z swojej strony większą do lego gotowość, 
i starali sie zbliżyć do rządu prawowitego; przeciwnie zaś mic- 
szkańcy Lombardyi odepchneli ją upierając się przy krnąbrnej swej 
opozycyi. 

Teraz przelano na ulicach stolicy lomhardzkiej niewinną krew 
żołnierzy; niedługo pe tym wypadku dopuszczono się przekłetego 
zamachu na uświęcona Osebe Monarchy. 

Śród największego oburzenia i najgłębszej boleści, jaka te wy- 
padki serce moje przejęły, nie traciłem jednak nadziei, że mieszkań- 
cy Lombardyi pójdą jednak nakoniec za przykładem Wenecyan, i 
dla własnego interesu swego zwrócą się na drogę obowiązku i ło- 
jalnej uległości. 

Wasza misya, M. P. usprawiedliwiła oczekiwania moje. Spo- 
dziewam się, że Lombardya niezejdzie już więcej z tej drogi i przy- 
łączy się jawnie i lojalnie do rządu J. M. Cesarza, najjaśniejszego 
Pana naszego. Radetzky.“ (Abbi. W. Z.) 

(Kurs wićdeński z 8. marca.) 
—; 410, 8H8,,; BY 76; 404 Zr. 1860 
Losy z r. 183% 21774; z r. 1839 1423. Wićd. 
miejsko bank. 58. Akeye bankowe 1407. Akcye kolei półn. 24171. Glogniekiej 
kolci żelaznej 705.  Odenburgskie 121. Budwejskie —. bDunajskiej żeglugi 
parowej 770. Lloyd 635. 


Qbligacye diugu państwa 5%, 
—; wylosowane 3% —. 


Biiszpamia. 
(Ogromne śniegi i mrozy w Iliszpanii.) 

Madryt, 19. lutego. W Iliszpanii spadły tak wielkie śniegi, 
że ostatniemi dniami pracowało trzy oddziały robotników, każdy po 
100 ludzi dla utorowania drogi przez wąwóz Samosiera, który był 
całkiem śniegiem zawiany. ` 

Według wiadomości z prowincyi, upadł wszędzie śnićg wielki, 
a mianowicie w Walencyi. Z San Lucar donoszą, że przy wybrzeżu 
rozbił się holenderski okręt „Wilhelmine Tiberia“ pod dowództwem 
kapitana Wyger, w drodze z Liwerpola do Sewilli z ładunkiem wẹ- 
gli kamiennych. Załoga okretowa razem z kapitanem utonęła. In- 
fanci obecni w S. Lucar podezas tego wypadku, okazali największe 
spółczucie, a książę Montpensier w towarzystwie jeneralnega kapi- 
tana Avdaluzyi i swego szambelana Śr. Falcon, pospieszył nawet aż 
na miejsce nieszczęścia. Trzy praczki, które pod wieczór dnia 1%g0 


—— 


w Manzanares prały bielizne, skośniały prawie od zimna i musiano 
je na noszach zanieść do Madrytu. W wielu naczyniach po domach 


pozamarzało mléko. (w. Z) 
Anglia. 


(„Times® o traktacie handlowym Prus z Austrya.) 

„Times* uważa prusko-austryackie sjednoczenie handlowe za 
wypadek najważniejszy, a dla dobra i zjednoczenia sie Niemiee za 
najpomyślniejszy, jaki od roku 1815 przyszedł do skutku. Najwa- 
niejszą korzyść zląd odniosły stosunki polityczne , bowiem zjedue- 
czenie się Niemiec, przedewszystkiem zaś Austryi z Prusami stano- 
wi najgłówniejszy warunek spokoju powszechnego, tak jak od zgo- 
dy tych państw lub niczgody zawisła większa lub mniejsza siła cen- 
tralna Europy. W takiej jak teraz zgodzie pomiedzy soba i % mniej- 
szemi państwami niemieckiemi, ukonstytuowała sie najludnicjsza i w 
politycznym wzgledzie najznakomitsza korporacya kontynentu, któ- 
raby tylko wzajemna niezgoda mogła przyprawić o utralę zwyciez- 
twa. Rezultat najnowszego (waktalu jednak nie dopuszcza już takiej 
jak przed dwoma laty obawy niezgody „A „Times“ upatruje w tem 
dostaleczny dowód, że iustylucye krajowe Niemiee zdolne sa ze 
wszech miar spełnić żywioue w tej mierze oczekiwania, i urzeczy- 
wis(nić główne zadania narodowego ich isłnienia. (Abbi. W. Z.) 

(Rozprawy w izbie wyższej.) 


Londyn, 26. lutego. Na onegdajszem posiedzeniu isby reys- 
szej mówił furl of Ellenborough o wojnie z Birmanami. i ganit ja 
w każdym względzie jako niesprawiedliwe. niepolityczne i żle kie- 
rowane przedsiebierstwo. Żądał przedłożenia listu dyrektorów wscho- 
dnio-indyjskicj kompanii do jenerainego gubernatora Iudyi, gdyż len 
dokument zawićra inslrukeye wzgledem linii operacyjnej w przyszłej 
wojnie z państwem Ava i zapytał, co myśli rząd o proklamacji 
względem wcielenia Pegu, chociaż mu jest wiadomo, że rzad lorda 
Derby jest za ten krok odpowiedzialny. Ear? of Aberdeen oświad- 
czył, że najchętniej przedłożyłby napisaną przed 25 laty depesze, 
ale wątpi, ażeby ona w dzisiejszych dniach jeszcze jaka wagę mieć 
mogła. Dla ocenienia operacyi wojennych nieposiada on dostatecznych 
wiadomości; ma jednak największe zaufanie w roztropności i do- 
świadezeniu jeneralnego gubernatora, który aż po ścisłej rozwadze 
zadecydował wcielenie Pegu. Zgadza się zupełnie z pochwałani, 
któremi przeszły rzad okrył jeneralnego gubernatora. Poczem lord 
Derby starał się cylałami z memoryała księcia Wellingtona udowo- 
dnić konieczność wojny z Birmanami, i zbijał wojenną krytykę lor- 
da Hllenborough. Wkońcu nakazano przedłożenie zażądanych papie- 
rów. (W.Z.) 

` (Depesza telegraficzna.) 

Londyn, 2. marca. Lord Palmerston oświadcza w izbie niż- 
szej na zapytanie lorda Dudley Stuart. że żadne mocarstwo nieza- 
żądało dotychczas wydalenia wychodźców; gdyby to nastąpiło, mu- 


+ 
Powieść ostatniego z domu Nicezujów, 


pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciag dalszy.) 


SZALONY. 


Od tego pokoju, pod którego drzwiami usiadłem, było jeszcze | niektórzy z nich, lubo tam gdzie może wielkie zamki i grody zo- 


wiele pokojów na przestrzał; ile ich było, nie umiałem zrachować, 
bo mnie blask okna, wychodzącego z sąsiedniego pokoju w dzie- 
dziniec i drugiego okna, które aż z ostatniego pokoju wychodziło 
na pole, a właśnie naprzeciwko drzwi moich było, tak raziło w 0- 
czy, że nie mogłem odrzwi rachować. W tamtej ostatniej izbie 
przechadzały się zwolna dwie czy trzy młode panny, w białe suknie 
poubierane i cieniutke gazowe szale za sobą w powietrzu wlokące; 
i rozmawiały ze sobą, w bliższych w onej chwili nie było nikogo; 
a w mnie sąsiedniej także wzdłuż izby przechodziła sama jedna 
panna młoda i chustkę białą cieniutką trzymając w ręku, co mo- 
ment płakała i łzy ocierała. Nie była ona jeszcze całkiem ubrana, 
trzewiki tylko białe atłasowe złotemi nabijane kwiatami błyszczały 
na jej maleńkich nogach, zresztą był biały puderman na niej, a włosy 
czarne długie tak jeszcze w nieładzie, że kiedy się przechodziła, 
unosiły się jako jedwab miękki w powietrzu. Widząc to, żal mnie 
się tej pięknej panienki zrobiło, która wedlc mojego domysłu pewno 
nie dla czego innego (ak gorzkie łzy lała, jeno dlatego, że ją gwał- 
tem dawano takiemu, którego serce jej odrzucało. Jakoż w tym 
żalu dla niej zaraz mi przyszedł na myśl on młody Strzelecki, któ- 
rego i młodzieńcem już, ba i dzieckiem jeszcze widziałem był przy 
jej boku.... i żal mnie ich było obojga, I przyszły mnie na myśl 
wtedy ukraińskie pieśni i ukraińskie powieści, które opowiadają 
Przy- 
szedł mnie na myśl on młody teorbanista, który rozmiłowawszy się 


dziwy o skutkach niewdzięcznej lub nieszczęśliwej miłości. 


w matce mojej, 
młodym łożnicę. 
kto wie jakiego 
razem na Siczy 


w dzień jej wesela taką krwawą sprawił państwu 
I przychodzili mnie na myśl inni mołojcy, którzy 
rodu i jakiej kewi byli, i znachodzili się ze mna 
i prostymi hajdamakami służyli, 


z miłości. A 


stały przez nich puścizną, nie powrócili już nigdy na zagon ojczysty 
i zostawszy rejestrowymi i posiwiawszy śród wojen, rabunków i 
rzezi, na starość jeszcze wieczorami siedząc przy obozowych ogni- 
skach, śnili o onych pannach czarującej urody, które niewdzięcznościa 
swoją lub zdradą wypędziły ich z ich ojczyzny na wieki.... To 
sobie przystosowując do Starościanki i Strzeleckiego i gubiąc się w 
różnych domysłach, bardzo mi się krwawo zrobiło na serca za moim 
panem. Myślałem sobie: jaki to dzień dzisiejszy ważny jest dla nie- 
go! jak on jest wesół w nim, jaki ochoczy! a kto wie, co on nie- 
sie ze sobą? może miast dawnego spokoju i dzisiejszej radości już 
na jutro będzie miał łzy i niepokój dla niego? może zgryzoty jakie 
i umartwienia? może zgoła gwałly jakie, bitwy, pożogi, mordy? bo 


i to zdarza się na świecie... Wtedy, kiedy (ak myśle, zaszeleściło 
cos raptem w antykamerze i wszedł ktoś predko ze sieni. Poderwa- 
łem głowę moją w myślach opuszczoną na piersi i spojrzałem. I 
widziałem na własne oczy, jak wszedł on sam, 0n. Strzelecki, w 
czapce rogatej na głowie, % karabela u boku, z pistoletami za pa- 
sem i szubą niedźwiedzią, narzucona na plecy, i przebiegłszy przez 
antykamerę; wpadł dą onych drzwiczek pobocznych. do onej izby, 
po której przechodziła się Ślarościanka. 


Panna obaczywszy go, krzyknęła lak jak gdyby się czego 
przelekła; on zaś stojac jeszcze pod drzwiami: 

— Przyszedłem, — rzekł, — jeszcze oslatni raz widzieć 
ciebie. 

— 0 Boże! — odpowiedziała panna z cieżkiem westchnieniem 
i chustka zasłaniając sobie twarz łzami zalana; co widziałem wy- 
raźnie, bom już wtenczas dobrze zaglądał i dziurką od klucza 
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sjanoby formalnie odmówić podobnemu żądaniu, bo tylko parlament 
może na te pozwolić, na co jednak obecnie wcale liczyć nie można. 


(L.B. W. Z.) 
Francya. 


(„Monitor“ o stanie finansów państwa.) 

Paryż, 1. marca. MWonilor zawiera obszerny artykuł o po- 
wszechnym slanie finansów i zwraca uwagę na uskutecznione już 
przez inicyatywę Cesarza redukcyc podatków, a szczególnie tych, 
które ciażą na rolnictwie i na klasach robotniczych. Pominąwszy re- 
dukcyę rent i zwinięcie 50,000 wojska, przezco się w ogóle zmniej- 
szyły wydatki państwa, oblicza Monitor jako szczególne ulżenie dla 
dwóch wspomnionych kategoryi obowiązanych do płacenia podatków 
sume 27 milionów redukcyi podatku gruntowego (ta redukcya przy- 
szła do skulku jeszcze przed 2. grudnia), 6 milionów redukcyi na- 
lczytości od obligacyi , blisko 4 milionów redukcyi podatku od na- 
pojów. Redakcye podatku od soli, portoryum listowego i innych do- 
chodów pocztowych nskutecznione od czasu rewolucyi lutowej bez 
iwicyatywy naczelnika państwa, pociągnęły A sobą licząc M to po- 
mienione 40 milionów, zmniejszenie dochodów państwa o 96 milio- 
nów, a jednak niezaprowadzono nowego podatku ani Aipa zgi 
wnych nieprzywrócono. bla pokrycia niedoboru Pee nak 
tylko pewne należytości, które — jak twierdzi Monitor — e 
się tylko od klas zamożnych albo sukcesyi , rozdzielił inaczej poda- 
tek od napojów szczególnie z uwzględnieniem wyszuk pe imę 
łożył podatek na sól służącą do fabrykacyi „sody. Pr pr o i przez 
zmiane w stałych podatkach zyskano 52 milionów , tak, że z sumy 
96 milionów zostaje jeszcze 44% miliony bez wynagrodzenia na rzecz 
obowiązanych do płacenia poduków. Monitor żałuje , że a 
nie wszedzie jednakowo czuć się dają, ponieważ PoE dodat owe 
na pokrycie miejscowych potrzeb TO a i kajak E 
miejscowych stosunków mniej Jub więcej są znaczne. ogóle wy- 
noszk te dodatkowe podatki 159 milionów, a dodawszy do tego ma 
milionów na koszta poboru podatków itp., pozostaje a sumy p U 
milionów tegorocznego budzelu na wszystkie ścisłe wydatki państwa 
tylko około 1000 milionów. Monitor uznaje, że zai ziemska 
zawsze jeszcze najbardziej jest opodatkowana, chociaż da eko A 
niż na początku stulecia; przyrzeka jednak, że rząd zamyśla znowu 
na korzyść posiadłości ziemskiej wia podatki, jeżeli Z to po- 
zwoli postęp powszechnego dobrego bytu. (P. Z.) 

(Aresztacye robotników.) 

Paryż, 27. lutego. Dnia 24. lutego przedsięwzięto aresztacye 
niektórych robotników, którzy ten dzień uroczyście obchodzić chcieli. 
Robotnicy fabryki maszyn (Cail i spółka) Aina LL A roboty 
pod pozorem, že chcą obchodzić rocznicę republiki. Pięciu z nich, 
którzy drugich wzywali do tego uroczystego obchodu » przyareszto- 
wano w nocy Z 24. na 25. Komisarz policyi jednak dawszy im na- 
pomnienie, wypuścił ich znowu na wolność. Dziesięć innych osób, 


powiększej części mechaników , przyaresztowano we czwartek wie- 

czór w oherzy na bulwarze Rochechouart. Obchodzili tam 24. lute- 

go bankietem, na którym piosnki o wolności śpiewali. — W domu 

dwóch tych mechaników znanych najezczególniej z egzaltowanego 

sposobu myślenia odbyto domowe śledztwo i znaleziono zakazane 

książki i broszury. (W. Z.) 
(Depesza telegraficzna,) 

Paryż, 4. marca. Monitor dzisiejszy zbija pogłoskę, jakoby 
Francya w austryacko-tureckiem nieporozumieniu ofiarowała swoje 
pośrednictwo i poczyniła kroki dla wydalenia wychodźców. Naste- 
pnie donosi, że Cesarz dowiedziawszy się o zamachu na życie JM. 
Cesarza Austryi wysłał do Wićdnia pismo własnoręczne , nie depe- 
szę telegraficzna. Szwajcaryi przesłano przyjaciełskie rady w formie 


urzędowej. (L. B. W. Z.) 
Wkochy. 


(Pożyczka z domem Rothschiłd zawarta. — Traktat handlowy z Francya.) 

Floreneya, 19. lutego. Według dziennika Mediterraneo na- 
warto z paryskim domem Rothschilda pożyczkę. Namieniony dom 
przyjmuje na siebie 3procentowa rente trzech milionów po cenie 61 
pCt., co więc odpowiada uprocentowaniu niemal 5 pCt. al pari. — 
Następnie zawarto z Francyą i przed trzema dniami potwierdzono 
pomyślny traktat handlowy. © osnowie tego traktatu nie donosza 
bliższych szczegółów. 

Niemce. 
(Stany wirtemherskie.) 

Sztutyarda, 27. lutego. Pojutrze zbiorą sie znowu Stany. 
Obrady rozpoczną się nad slawa o zaprowadzenia znowu kary 
śmierci i chłosty cielesnej. Że obydwa rodzaje kary bedą znowu za- 
prowadzone, nie ulega żadnej wątpliwości, bo kraj żąda ich i w te- 
rażniejszych moralnych stosunkach uważa je za potrzebne, a w izbie 
nie zbywa także na wiekszości za niemi. Główne debaty przeto będą 
się toczyć nad warunkami zastósowania tych kar, gdyż na samą za- 
sadę już sie zgodzono. Poczem ustawa o zniesieniu ustawy milicyi 
miejskiej z roku 1849i o zaprowadzeniu gwardyi miejskiej, tudzież 
niektóre inne pomniejsze przedmioty zatrudnia posiedzenia aż do 
świąt Wielkanocnych. (P. Z.) 


(Dekret senatu miasta Hamburga względem rozwiazania niemiecko-katolickiej 
gminy.) 

Hamburg, 24. lutego. W dekrecie senatu, którym rozwia- 
zano tutejszą tak zwaną niemiecko-katolicka gminę, motywowane jest 
to rozporządzenie w następujacy sposób: 

„Tak zwaną niemiecko-katolicką gminę przyjęto w roku 1848 
jako gminę chrześciańską na zasadzie przedłożonego przez nią Lip- 
skiego wyznania wiary, i według uchwały rady i obywateli z 20. pa- 
żdziernika 1814 nie mogła tylko w tem znaczeniu być przyjęta. Je- 
dnakże gmina ta oddalała się coraz bardziej od swego pierwiastko- 


szparami i którędy tylko mogłem. Na to westchnienie młodzieniec 
030 « 
nagle zapytał: 

— Cóż się stało? 

— Nie; —- odpowiedziała panna, chustkę odejmując od oczu 


i opuszczając ja wraz zręką po sobie, tak jak gdyby w niej żadnej 
jua władzy nie miała. 
— Nie? — spytał on. 
Nic.... nie miałam odwagi.... 
Odwagi niemiałaś! — zawołał on postępujac na środek 
[=] 
izby, — odwagi! kiedyż ją mieć bedziesz! czy wtenczas, czy wten- 
czas, kiedy cię od ślubu wieść będa i witać Starościną Samborska!?.... 
a 3 « 4 > 
idź na Boga, idź jeszcze do matki, rzuć się przed nią na kolana, 


rzuć się wobec wszystkich gości, w obec niego samego!.... to 
być nie może, serca ludzkie nie z głazu.... matka cię kocha.... 
on mąż szlachetny, on rycerz! Anno! przez miłosierdzie Boże, idź 
jeszcze! 

— Nie mogę!.... odpowiedziała ona półgłosem i prawie cał- 
kiem z sił opadając, bezwładnie usiadła na łoże. 

— Amo!.... zawołał on z żalem i takim głosem, Że-by w 
rzeczy mógł był nim kamienie poruszyć, lecz potem znów z nowem 
życiem: -— Albo wiesz co! konie moje czekają za bramą, tu jest 
Szuba, w nią cie zawine, przejdziemy niepostrzeżeni pomiędzy tłum 
powozów w dziedzińcu... chodź! mój ojciec wie o wszystkiem, 
będziemy szcześliwi na wieki! 

Wiem w progu pomiędzy sąsiednią a tą samą, w której się to 
działo, komnata, jak by duch jaki, który się jawi na końcu alei, 
aby spłoszyć przechodzącą się po niej parę kochanków, stanęła 
matka, W jednem mgnieniu oka wymieniali ze sobą wzrok wszystko 
troje — i wszystko twoje osłupieli jak głazy. Pierwszym z nich się 
ocucił pan Michał i zaraz szubę zrzucając za sobą, rzucił się przed 
matka na kolana, wołając tylko: 

— Pani! litość nad nami! 


Ale matka tymczasem przyszła już całkiem do przytomności 
i odtrącając lekko jego głowę od kolan, mówiła: 


— Panie Michale! nie spodziewałam się tego po Waszmości. 
Już było o tem tyle gadania i tyle razy już powiedziałam, że to na 
żaden sposób nie może być, że nierozumiem, jak Waćpan śŚmiesz .... 


Ale on jej nie dał dokończyć, W tem miejscu porwał szubę 
na siebie i rzuciwszy jeszcze raz okiem na pannę, tym samym pę- 
dem wyleciał z onej izby, przebiegł przez antykamerę i w sieniach 
zniknął, Zawiany wiatrem uczynionym przez jego szubę koło mnie 
i oszołomiony tem szczególnem zdarzeniem, które ani tyle czasu 
nie trwało, ile ja potrzebowałem na jego opowiedzenie, stałem tak 
jaką chwilę, potem zbudziłem się i wybiegłem na ganek kamienny, 
który zawieszony był nad drzwiami wchodnemi od dziedzińca, — 
ale już go tylko galopujacego na koniu wraz z kilkoma sługami da- 
leko na polu widziałem, 

To zdarzenie zastanowiło mnie mocno, myślałem: mówić panu, 
czyli nie mówić? Powiem mu, zrobię go dziś nieszczęśliwym, — 
nie powiem, stanie się nim za rok lub dwa lata..,. albo się może i 
nie stanie. Jeżeli pan Strzelecki będzie umiał swoją miłość przytłu- 
mić, jeżeli jest mężem honoru i za grzech będzie sobie miał pożą- 
dliwość cudzej własności, to dlaczegoź ma pan mój być nieszczę- 
śliwym? Ale jeżeli pan Michał jest człek lekki, jako już dzisiaj wielu 
pomiędzy młodzieżą :... więc mówić, czyli nie mówić? Tak sie wa- 
żyłem z sobą stojąc na ganku i ślepo patrząc w on gwar i chrzęst, 
który wiatr porywał w dziedzińcu i unosił w powietrze. Wtem pan 
wybiegł z pokojów. Obaczywszy mnie w ganku, przyskoczył do 
mnie i pocałował mnie w czoło, mówiąc: 

— Mój Samoiło, taki mam dzień dzisiaj, jakiego jeszcze nie 
miałem w Życiu. Przecie Bóg łaskaw na sługę swego. 

— Dajże Boże JW. Panie, — odpowiedziałem na to, — żeby 
już takie wszystkie były aż do śmierci. 

— 0 nie! nie! — rzekł pan prędko, — człowiek-by zcukrzał 
i poszedłby na nie, Niech będzie czasem i frasunek. 

Co rzekłszy, pobiegł na dół do powozów. 


(Ciag dalszy nastąpi. 
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wego wyznania, a z ogłoszonych drukiem nowszych nauk jej kazno- 
tziei, tudzież z sprawozdań o jej szkole komunalnej w zeszłym ro- 
ku okazuje sie. że się wyparła stanowczo chrystyanizmu i przychy- 
liła do ateizmu. Przezto zniszczyła gmina sama warunki, pod któ- 
vemi jej w roku 1848 koncesye nadano, a wiece ulraciła nieodwo- 
łałnie koncesyę olrzymana na zasadzie takich warunków. Lubo więc 
wysoka rada nie myśli bynajmniej uwłaczać przekonaniu i wierzę 
pojedyńczych osób, jednak jako chrześciańska zwierzchność nie mo- 
że dłużej cierpieć zgubnego wpływu takiej gminy religijnej na lud i 
wychowanie młodzieży w interesie państwa i katolickiego kościoła. 
Qdbierajac przeto niniejszem tak zwanej niemiecko-katolickiej gminie 
nadana w roku 1848 koncesye, wkłada oraz na przełożonych i do- 
tychczasowych kaznodziei tej gminy obowiązek wstrzymać sie nadal 
zupełnie od administrowania sakrów chrztu i komunii, równie jak 
od wykonywania kopulacyi i w przyszłe świeta Wielkanocne zam- 
kuąć szkołe swej gminy. (Abbi. W. Z.) 
(Kurs gieldy frankfurtskiej z 4. marca.) 

Medal austr. 5%, 86; 41, 74%. Akcye bank. —. Sardyskie —. 

szpańskie 483/,, Wiedeńskie —, Losy z r. 1834 —. 1889 r. 128!/,. 
(Kurs giełdy berlińskiej z 4. marca.) 

Dobrowolna pożyczka 5%, 101%, p. 414%, z r. 1850 1024. 5 
1852 1025,,. Obligacye dlugu państwa 93. Akcye bank. 109 l. Pol. listy za- 
stawne —; nowe 97%; Pol. 500 1. 91⁄4; 300 1. —. Frydrychsdory 1344. Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty. —. 


Wania. 

(Prelensye korony duńskiej do wysp Orknejskieh ) 
Fiopenhaga. 23. lutego. Dzienniki londyńskie roztrząsają 
teraz prawne pretensye korony duńskiej do wysp Orknejskich. Wy- 
spy te bowiem oddano Anglii niegdyś tylko tytułem zastawu aż do 
wypłaty wiana duńskiej księżniczki zaślubionej jednemu z królów 
angielskich. Jakoż zastrzeżono sobie przytem wyraźnie, że po wy- 
płaceniu należącej się sumy, wyspy te mają natychmiast powrócić w 
posiadłość Danii. Zależy lo więc od własnej chęci królestwa duń- 
skiego — dodają dzienniki angielskie — odzyskać znowu wyspy 
Orknejskie za sumę nie zbyt wielką. Dzienniki te nie wiedzą przeto 
lub zapominają o tem. że Dania dawniej już żadała zwrotu wysp po- 

mienionych, lecz skutku pomyślnego osiągnąć nie mogła. 


(Abbl. W. Z.) 


Hi- 


na aA 74 0% 


Wiadomosci handlowe. 
(Ceny targowe lwowskie i targ na bydlo.) 

Lwów, 7. marca. Dziś sprzedawano na naszym targu korzec 
pszenicy po 18r.20k.; żyła 14r.47k.; jęczmienia 12r.; owsa Śr.22k.; 
prosa 14r.; hreczki 12r.80k.; kartofli 7r.52k.; — cetnar siana ko- 
sztował 2r.7k.; okłotów 1r.18k.; — za sag drzewa hukowego pła- 
cono 26r., sosnowego 22r.30k. w. w. Ceny krup, mąki, wódki, ma- 
sła, łoju i mięsa wołowego bez odmiany. 

— Sped bydła rzeźnego na dzisiejszym targu liczył 172 wo- 
łów i 35 krów, których w 10 stadach po 10 do 41 sztuk, a mia- 
nowicie z Rozdołu, Żółkwi, Porowa, Szczerca i Kamionki na targo- 
wice przypędzono. Z lej liczby sprzedano — jak nam donoszą — 
na targu tylko 50 wołów na potrzebę miasta i płacono za sztukę, 
mogacą ważyć 18'/, kamieni mięsa i 1%, kam. łoju, 143r.45k.; sztu- 
ka zaś, którą szacowano na 18'/, kamieni mięsa 2'/, kamienia łoju, 
kosztowała 198r.45k. w. w. 

(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

Stryj, 1. marca. Według doniesień handlowych płacono w 
ostatnich 14 dniach zeszłego miesiąca na targach w Kałuszu, Woj- 
niłowie, Rozdole, Skolem , Mikołajowie i Żydaczowie w przecięciu 
za korzee pszenicy Tr. 12k.—7r. 12k—7r.48k.—8r.—7v.48k—7T ; 
żyła 5r.48k.—5r.48k.—6r.48k.—6r.30k.— 6r.24k.—5r.36k.; jeczmie- 
nia 5r42k—4r.48k—4x.54k,—5r —5r.—4v.30k.; owsa 2r.86k.—2r. 
24k.—2r.56k.—3r.—3v. 12k,—2r.48k.; hreczki 4r.24k.—0—4r.48k. 
—0—4r.48k.—4r.10k.; kukurudzy 5r.86k.—5r.12k—0—ó6r.12k.— 
6r.24k.—6r.24k.; kartofli tylko w Kałuszu 2r.48k. Za cetnar siana 
50k.—36k.—44k,—40k.—4Sk.—30k. Sag drzewa twardego sprze- 
dawano po 12r.—2r.30k. (mieszanego) —-6r. 12k.—6r.—4r.—6r. ; 
miękkiego po 8r.—0—4r.48k.—2r.386k—0—ó6r. Funt mięsa woło- 
wego kosztował 2%/,k,—31/—8,k.—83/,k—2%/,k—31%/,k. i garniec 
okowity 1r.4k.—1r.—1v.4k—1r.4k—1r.12k—1r.8k. m. konw. Na- 
sienia koniczu i wełny nie było w handlu. 

(ilandel zbożem.) 

Gdańsk, 25. lutego. Ostatnie angielskie poczty przynoszą 
pomyślniejsze dla handlu zbożowego wiadomości. Na wszystkich pro- 
wincyonalnych targach ceny o 1 szyl. na kwarterze się podniosły. 
W Londynie cieszono sie większym ruchem, większą ochotą do ku- 
pna, i w tranzakcyach albo najwyższe ostatnie, albo i od ostalnich 
wyższe przyjmowano ceny. ą 

W całej Anglii wielkie śniegi i niezwykłe mrozy, które jeźliby 
potrwały, przez zawieszenie robót około roli i utrudnienie tak mor- 
skich jak i ladowych dowozów, na stan handlu korzystnie wpłynąć 
muszą. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 

Pszen., jęcz., słodu, owsa, żyta, bobu, grochu, wyki, s. In. i rzep. 
z kraju 6451 8107 — 10618 1730 
z zagran. 5402 1130 — 10029 893 
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| popołudniu w sali redutowej. 


„ Targi Szkockie i Irlandzkie odbyły się z ogólnem podniesie- 
niem ol szyl. na kwarterze Trlandya szczególnie wiele potrzebować 
będzie i już teraz zakupuje ładunki pod żaglem z Czarnego i Śród- 
ziennego morza. 

We Francyi maka i pszenica podniosła sie od 1, do 1 franka, 
a wewnatrz kraju komunikacye i dowozy dla śnieeów zostały utru- 
dnione. l f 

Targi Belgijskie również trzymały się mocno, albo z poprawa 
albo % dążnością ku poprawie. i 

UWI Hollandyi i Hamburgu nie postrzegamy żadnej zmiany, tylko 
opinia i wiara w lepsze ceny pewniejszy przybiera charakter. 

Na naszym placu stan rzeczy się nie zmienił, dowozy ladowe 
koleją żelazną mieliśmy w upłynionym tygodniu; znaczne galunki po 
większej części słabe. Mała wyjatkowej piekności partyjka przynio- 
sła 540 guld. za łaszt (6 vs. kop. 9 za korzec). Ceny jednak tar- 
gowej z dowozów lądowych tak dla rozmaitości gatunku jako i szczu- 
płości partyi oznaczyć trudno. — 0d 12 dni padaja ciągle śniegi, a 
mrozy od 4 do 10 stopni. Sanna wyborna, ale w wielu miejscach 
zawiana. 

Kursa samian. Londyn 3 m. 202, Hamburg 3 m. 45V,, 
Amsterdam 70 dni 103, Warszawa nie notowana. 
Makowski, Kendzior & Comp, 

( Koresp. handl.) 


c zona 


Furs lwowski. 


gotówka | ` towarem 


Dnia 8. marca. 


ala kre || Zi kr: 
Dukat holenderski | uiweka VT AI 
Dukat cesarski . . . . . „SEZPRg 5 10 5 14 
Półimperyał zł. rosyjski . > gie 9 4 9 6 
Rubel śrebrny rosyjski . 9 S 1 45 1 46 
daldgywmski a a - 5 1 36 1 38 
Polski kurant i pięciozłotówka . . "w 1 18 1 19 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ 4 95 | 6 | 98 15 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 8. marca 1853. złr. | kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 po . "" m. k. | 98 6 
Przedano „ S IG05po - - . . aa.. nm 2 = 
Dawano z ppano . . sa a aN i — — 
Żadano „ 3*Z001000 : "aj zle almoż 36 
(Kurs weksłowy wiedeński z 8. marca.) 
Amsterdam l. 2. m. —. Augsburg 1001, |. uso. Frankfurt 108%, l. 2. m. 
Genua — p. 2. m. ilamburg 162 l. 2. m. Liwurna -- p. 2. m. Londyn 10.50. 
l. 3. m. Medyolan 109! ,. Marsylia — 1. Paryż 1297, i- Bukareszt 251. Kon- 


ces i5. Pożyczka 


Lomb. —. 


stantynopol —. Agio duk. z r. 1851 5", li. A. 947, ,, 


lit. B. —. Pożyczka z roku 4852 —-. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8. marca. 
Hr. Komorowski Adam, z Przemysła, — Hr. Krasicka Izabella, z Glinny. 
— P. Jarosławski Grzegorz, z Pustomyt. 
Wyjechałi ze Eacowa. 
Dnia 8. marca. 


Hr. Tarnowski Tadeusz, do Stryja. — Hr. Dzieduszycki Zygmunt, do 
Złoczowa. — Hr. Dębieka Cecylia, do Mesny. — P. Malinowski Władysław, do 
Stryja. 


Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia $. marca. 


Barometr Stopień BĘZA 
i opień | Sredn > = 
Pora aa ŻW ha pm Kierunek i siła Stan 
r e Spro-}] według | peratury TA , 
wadzony do| Ręgum. |dog. 6 zr. giatu atmosfery 
07 Reaum. 
6 god. zran.' 28 2 25 0” + 3,50 | połu.-wsch g pochm. 
2 god. pop. 28 1 95 |~- 3,5% |— 0,50 | połud,, o (0 
10god. wie. 28 166 |— 0,59 cicho jasno 
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Dziś: Na dochód Jp. Nowakowskiego po raz pierwszy komedya 
m francuskiego pp. Bayard i Varner, przez Beneficyanta dla 
tutejszej sceny przełożona, pod nazwą: 
„Piękność i Zwićrz,” 
Poczem odegra JPanna Felicya Nowakowska „Paraphrase“ 
z opery „Don Sebastian*, napisane przez Kullaka, ofiarowane 
Lisztowi i grane w jego koncertach — tudzież „La Berceuse“ 
(Niańka), kompozycyi Chopina. — Zakończy komedya w dwóch 
aktach, pod nazwa: „Lavater Sędzią.* 
Wystawę robót damskieh przedłuża Towarzystwo 
Dam Dobroczynności na powszechne żądanie do dnia 14. marca. 
Wystawa trwa od godziny litej przedpołudniem do godziny 3ciej 
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Mąki z kraju cent. 29,913, z zagranicy 4499. 
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Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


